
Wiadomości z Krymu.
Jenerał-Adjutant XiążęGorczakow donosi pod d. 21 

Września (3 Paźlziercika), o godzinie 3ej po południu: 
Wczorsj nieprzyjaciel, spuściwszy się z wzgórz Bajdar- 
skich, doszedł do wsi K ołkuje ,  Adym-Czokrak i K ar­
łu , lecz w nocy, rozłożywszy ognie, cofuął się. Prze­
dnia straż nasza usunęła się wczoraj za Belbek, lecz dziś 
forpoczty zajęły dawne miejsca. Przeciw północnej stro­
nie Sewastopola, nieprzyjaciel nic szczególnego nie 
przedsiębrał. Ogień jego zwykły. (Gaz: Rząd:).

Z  Petersburga, 14 (2 6 ) W rześnia.
Przez Rozkaz Cesarski,  na dniu 8  Września do Wy­

działu Wojennego wydany, posunięci zostali, za odzna­
czenie lig  w s łu żb ie : z  Jenerałów-Majorów na Je- 
nerał-Lejtnantów : Dowodzący Dywizjami: 7m ą Re­
zerwową Piechoty, Popow lszy, z pozostawieniem przy 
tychże obowiązkach; 9tą Piechoty, Lisenko  lszy; 8mą 
Piechoty Jeoerał-Adjutant Xiążę Urutow  2gi; 17tą 
Piechoty. W eselitski; wszyscy trzej z zatwierdzeniem 
ich Dowódcami pomienionych Dy wizji, a Xżę Urusow, 
z pozostawieniem przy godności Jeuerał-Adjutanta.

Z  M oskwy, 9 (21) W rześnia.
O 12tej z południa. Jego W ielko-Xiążęca Wysokość 

Xiążę Jerzy M eklenburg-Strelitzki, wyjechać raczył 
z Moskwy do miasta Nikołajewa.

JO. Xiążę N am iestn ik  Królestwa, decyzją przez ode­
zwę Sekretarza Stanu z doia 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. 
objawioną, dozwolić raczył Xiędzu Latanzewskiemu, 
Proboszczowi Kościoła parafjaloego w W ąsoszu, zbie­
rania przez rok jeden w całym krają dobrowolnych 
składek, na dokończenie reparacji miejscowego Kościo­
ła, do wysokości brakującej jeszcze summy rs. 2 ,144
kop: 341/*.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła : E d ­
ward R adoński, b. kanonjer 7insj lekkiej baterji l i t e j  
brygady Ariylerji wojsk Cus^SKO-Roisyjskich, który 
w  r. 1851 otrzymawszy urlop, zbiegł za granicę i tam 
przyłączył s'ę do wrogów Ross)i, uznanym jest za wy­
gnańca i ulega karze konfiskaty majątku bąć juz zase- 
kwestrowanego, bąć następnie jeszcze wykryć się m o­
gącego, a to wedle prawideł postanowieniem zd .  2  (14) 
Kwietnia 1835 r. wskazanych. „  .

Rada Adminis tracyjni,  udzieliła: Alexandrowi Zbie- 
gniew skiem u, S ta n i s ł a w o w i  Jaroszewskiem u  i Mar- 
callemu Berent, patents na wolno praktykujących Bu- 
dowuiczych klassy 2giej.

W  ciągu z. m., Warsz: Tow: D obroczynności u trzy m y ­
wało w  domach Instytutowych, w śred n iem  przec ię ­
ciu d z ien n ie : Starców i  Kalek obojej p łc i 391, k tó ry ch  
koszt żyw ienia  w y n o sił rs . 786 kop: oO; Sierot obojej
Płci 1 6 6 , a k o s z t  ż y w ie n ia  tych że  rs. 4 0 1  k. 51  */a; do
^miu Sal Ochrony uczęszczało z przecięcia dziennie 
^32 dzieci obojej płci, których utrzymanie kosztowa­
ło  rs. 238 k. 4 11/*; n a  obiadach 5cio-groszowemi zw a­

nych, było dziennie 71 osób, z tych na koszt JO. X ię -  
cia N a m ie s t n i k a  osób 41; sporządzenie zaś wszystkich 
obiadów kosztowało rs. 151 kop: 19r/*? na Zupę R um - 
fordzką uczęszczało dziennie osób 179, a koszt sporzą­
dzenia tejże wynosił rs.  98  k. 87. Ubogim na mieście 
udzieliło Towarzystwo wsparc:a następujące: pienię­
żne stałe od kop. 90  do rs. 1 k. 50, osobom 41, razera 
rs.  43 k. 35; jedno-razowy zasiłek po kop. 37r/2 oso ­
bom 195, razem rs. 73 k. 121/*; takiż zasiłek w  k w o ­
tach od rs. 1 do rs. 6, osobom 5ciu, razem rs. 8 k. 50. 
W ogóle żywiono i wsparto osób 1,399, aogóloy koszt 
samej żywności, wyuosił rs. 1,676 k. iW /z.

Jutro, zaraz po Wotywie, w Kaplicy Archi-Konfra- 
tern ji Literackiej, odbędzie się sessja kwartalna, osta­
tnia w r.  b. ekonomicznym; na którą, Senjorowie, sza­
nownych Członków zapraszają.

D yrektor S zko ły  Rabinów. Podaje do wiadomości, 
iż zapis ucznów na Isze półrocze r. sz: 1855/6, zacznie 
się dnia 2 (14) Października, i trwać będzie codzienuie 
(wyjąwszy dnie uroczyste i sobotnie), od godziny 9ej 
z rana do 12sj w południe aż do doia 11 (23) t. m., 
w którym wykład nauk rozpoczętym zostanie. Ucznio- 

'  wie uczęszczający za świadectwami ubóstwa lub też za 
opłatą, winni w właściwym czasie dopełnić wszelkich 
formalności,  albowiem po upływie wyż oznaczonego 
terminu, nikt przyjętym nie zostanie bez szczególnego ze­
zwolenia Władzy wyższej.—  J. Tugendhold.

P. Przepiórski, Artysta-malarz, wykonał na żądanie 
jednego z miłośników sztuk pięknych, kopję z o ry ­
ginału Tioiana, przedstawiającego BOGA-RODZICĘ 
z D z i e c i ą t k i e m  J E Z U S  na rękach. Amatorowie sztuk 
pięknych, mogą przechodząc ulicą W ierzbową, widzieć 
ten obraz w R edakcji K urjera, gdzie tymczasowie z ło­
żony został.

W przyszły Wtorek i Środę, d. 9go i lOgo b .m .,  cią- 
gnienie 3ej klassy loterji klassycznej.

Nader sm utną od dni kilku otrzymaliśmy wiadomość, 
której wszakże dotąd ogłosić nie śmieliśmy, przez 
wzgląd na część nieobecuej rodziny, o tem jeszcze nie 
wiedzącej, że ś. p. Aniela zX iążą t  Sapiehów H rab ina  
Zam oyska, Małżonka JW . Konstantego Hr. Ordynata 
Zamoyskiego, w d.2gim b. m. żyć przestała w K rośnie­
wicach; gdzie, w przejeździe powracając^ z wód zagra­
nicznych do Królestwa, od kilku tygodni bawiła, za­
trzymana zrazu słabością Córki, a następnie w łasną  cho­
r o b ą —  Wczoraj w południe odbył się obrzęd pogrzebu 
w Krośniewicach, zkąd zwłoki dostojnej Nieboszczki, 
n ie b a w e m  do Ordynacji Zam oyskiej, dla złożenia ich 
w grobie familijnym, przewiezione zostaną.

Smutną odbieramy wiadomość z Galicji, iż na dniu 
14 z. m., zakończyła życie w 68  roku, w Uhrynowie, 
a. p. JW . Barbara z Deszertów Suffczyńska, słusznie 
wysoko poważana Obywatelka Gubernji Lubelskiej. 
Życie Jej bowiem było ciągłem pasmem cnót, a skon 
wzorem poddania się woli N A J W Y Ż S Z E G O  z całą 
Chrześcjańską uległością. Tymczasowo zwłoki 6. p .

KI RJE R \\\ RSZAWS KI.
Sobota. 2± - Wr~ - _  Rok 1855. J l # 2 6 4 .  MARJI Panny  Różańcowej.

6 Paździera: w ** Ubyło dnia godziu 5, m in :23.



Barbary  złożone zostały na sm ętarzu w V kry nowie, 
skąd później sprowadzone zostaną do grobu fam ilijne­
go w Lubelskie.

W iktorja  z Kosteckich W ołk, po ciężkiej słabości, 
przeżywszy lat 54, wczoraj życie zakończyła. Stroska­
n y  Ojciec z Dziećmi, zaprasza Znajomych i Przyjaciół, 
na exportację zwłok jej, pojutrze o godzinie 3ej po po­
łudnia ,  z Kaplicy X X. Augustjanów , na smętarz Po­
wązkowski.

Bronisław Karczewski, przeżywszy iat 33, przeniósł 
się do wieczności. Pozostała Metka, zaprasza P rzyja­
ciół i Znajomych, na exportację jego, ja tro  o godzinie 
3ej po południa, z Kościoła dolnego Śgo K rzyża, na 
smętarz Powązkowski.

W ciągu z. ro. w  Instytucie Warsz: Tow: Dobroczyn­
ności, zmarli ubodzy: Jan N ieradzki lat 84; Szymoa 
Olszewski lat 75, i  Wawrzyniec Bernhard  lat 60 m a­
jący; Aniela Kłosowska  lat 80; Józefa W ęgrowska  lat 
77; Magdalena Anyżowa  lat 74; Ju ljaaoa  tlarm ow ska  
la t  67; Łucja Niemiec lat 61, i Anna W ójtowicz  lat 60  
mające.

D l i  zmarłego niedawno Jaua-Nepomucena Kamień­
skiego, którego zasługi w pismienictwie krajowem, 
skreśliliśmy szczegółowo w K urjerze  przy wspomnie­
n iu  pośmiertnem, zamierzają Lwowianie  wybić medal, 
czem zajął się już W iktor Hr: Baworowski.

Widzieliśmy już niektóre kalendarze a raczej ich od­
bitki n a r .  1856; a z tych także i Kalendarz J. Ungra. 
Pomiędzy wyborowemi, a zemieszczonemi w nim arty­
kułami, jeden szczególniej nas zajął, jako najgłówuiej 
dotyczący W arszaw y. Jest to opis pochodzenia nazwisk, 
położenia i rozległości ulic miasta, skrócony wyjątek 
z przygotowanego dod ruku  opisu W arszaw y, a skreślo­
ny  przez Autora R ysu  histo: statystycznego m. W arsza­
w y, F .  M. Sobieszczańskiego. Aby dać wyobrażenie o 
tym artykule, dosyć przytoczyć wzmiankę o ulicy Dunaj. 
Oto co pisze o niej wspomuiony History ogra fW arszaw y:  
ntDunaj, pomiędzy rynkiem Starego-M iasta  i ulicami 
P iw ną  oraz Podwalem, zajmuje Nra 133 do 155, Cyrku­
łu  Igo. Jestto jedna z dawnych ulic W arszawy, znajduję 
ją  bowiem wspomnianą po polsku już w aktach Badzie- 
ckich, z r .  1493; była ona równie dawno siedliskiem ry­
baczek i miejscem głównego targu ua ryby, jak dziś za 
Żelazną  Bramą: z tąd uiektorzy pisarze mianowicie 
R udaw ski, od rzeki D unaju  wywodzić jej początek 
mniemali, lecz zkądby wspomnienie tak dalekiej od 
W isły  rzeki w środek murów S tarej W arszawy  zabłą­
kało  się? domyśleć się, a tem mniej dowodów znaleźć 
niepodobna. Pewniejszy zatem będzie wywód który 
y  starych rękopismach wyczytałem, iż przy tej ulicy 
istniała niegyś Synagoga Żydow ska, na której znaj­
dował się napis: Adonai, co zuaczy w hebrajskim  j ę ­
zyku : PAN WSZECHMOCNY; z tąd od wyrazu tego, 
który  przez czas ca D unaj przemienił się, właściwy 
początek nazwisko ulicy wyprowadza się. Za tym wy­
wodem przemawiają niewątpliwe ślady, iż właśnie 
w tej stronie miasta za Xiążąt Mazowieckich, nim 
żydów z stolicy Mazowsza usunięto, było siedlisko 
Izraelitów ; tu oni mieli swoją Syuagogę, a nawet 
i  smętarz; u îC? która teraz wprost Piw nej na P o­
dw ale  wychodzi i także pomimo wyraźnego oddziału 
D unajem  nazywa się. dość długo ulicą Żydowską  (pU-
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tea Judeorum) mianowano. Tak jest nazwaną pierwszy 
raz w aktach Wójtowskich zr .  1438, a rewizja Skarbo­
wa t  r .  1564, jeszcze 5  domów na niej znajdujących się 
wylicza, chociaż jestto ostatnie o niej wspomnienie. 
W aktach Kapituły Kościoła Świętego Jana z roku 
1531 wyczytałem, iż w bliskości tego miejsca był 
przedtem smętarz żydowski wonczas pusty, wtedy bo ­
wiem Kapituła postanowiwszy wybudować piekarnię, 
powiada w aktach swoich posiedzeń, iż ta ma stanąć 
nbullaria seu domus pro  pistando pane Capitul* in  
Cimeterio Judeorum alias in  area vacua post domos 
Canonicorum." Nakoniec o istnieniu tutaj domu modli­
twy starozakounych dowodzi rękopism który posiadam 
p. t. R egestr rew izyey gospod S tarej W arszaw y  w r. 
1669 sporządzony, gdzie przy opisie kamienicy Bary- 
czki Owiesoego na D unaju  dodaoo : »tu była Synago­
ga libertowana która zgorzała.”  Oto są dowody które 
zdaje mi się iż prawdopodobnie za poddanym wyżej wy­
wodem przemawiają. Tyle z Kalendarza. Podajemy tu 
za zezwoleniem Autora, z wyżej wspomnianego Opisu 
W arszaw y, jeszcze jeden szczegół dotyczący się Domu 
Modlitwy Starozakonnych  ue D unaju: »Z akt Ko- 
missji Porządkowej w Archiwum Akt dawnych, w M a­
gistracie znajdujących się, przekonałem się, iż rzeczona 
Synagoga była w tem miejsca, gdzie dziś kamienica 
0 0 .  Kamedulów, pod N° 153. W roku bowiem 1765, 
ciż Ojcowie mając o nią sprawę w Komissji. przed- 

. stawili tyczące się jej przywileje, z których pier­
wszy Jana  i S tan is ław a  X iążą t  mazowieckich z roku 
1522, dany niegdyś Kozyrskim , »oa plac żydow ski 
gdzie Bóżnica stała” , dowodził początek pochodzenia 
tej własności.”

W Kutnie  gości nateraz truppa dramatyczna P. Sto- 
bińskiego.

Jutro w Dolince P ragskiej, P. Jakobi wraz z kom- 
panją, grać będzie różne utwory muzyczne; a przy tem, 
będzie można dostać wszelkich Dapojów i przekąsek tak 
na zimno jako i na gorąco.

Kurs wczorajszy: m pól-im perja ly , żądają r s . 5  kop: 
40, dają rs.  5 kop: 39; za obligi Skarbowe  oprócz ku ­
ponu, żądają rs. 77 kop: 9472, wartość kuponu kop: 
5*/«; za lis ty  zastawne  IHgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 15 kop: 23, dają rs. 15 kop: 20, wartość ku­
ponu kop: 1 7 7 6; za nową Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 
oprócz kuponu, żądają rs. 91 kop: 10, wartość kuponu 
rs. 2 kop: 4 0 7  IS .

Dziś od godz: 7ej wieczorem, a jutro od godz: lOtej 
z rana, do le j  z południa, w zakładzie gastronomicznym 
P. K ranlz, przy ulicy Senatorskiej, wprost W .  Refor­
matów, uprzyjemniać będzie cbwile szanownym Go­
ściom, kwartet p o i  dyrekcją P-Schultza.

Wszystkie miejsca były napełnione w Teatrze Roz­
maitości, ua wezorajszem przedstawieniu, wznowionej 
i z takiem zadowoleniem zawsze przyjmowanej Komedji 
p. t. Panna Mężatka. Dołączyło się także do tak liczne­
go zgromadzenia widzów, wystąpienie Panny PaliA- 
sk itj,  w roli Cecylji■ Mówić o artystycznej grze w tej 
Komedji PP.Królikowskiego i Komorowskiego, byłoby 
zbytfcznem; oddawua Publiczuość poznała, i najspra- 
wiedliwiej oceniła talenta tych Artystów; ale niemoże- 
my pominąć Panny Balińskiej, J a k o  niedawno policzo- 
n : j  do składu naszych Teatrów, a pierwszy raz wystę-
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pojącej w Komedji., Panna P a lijs k a  o ile nas przeko­
nała w roli P recjo zy ,na jakiem etanie stanowiska w D ra­
mie, o t j l e  w wczorajszem przedstawienia roli C ecylji 
dowiodła, jak niepospolite miejsce zajmie w Komedji.  
W  grze jej albowiem t j le  było prawdy, i sumiennego 
pojęcia, tak w olcą była od przesady, tak każda w ybi­
tniejsza scena była wystodjowaną, że Publiczność z wi- 
doczoą przyjemnością oddawała sprawiedliwość Arty­
stce, przez huczne i dłogotrwające oklaski.  Mianowicie 
sceny z M ajorem  (P- K ró likow ski) w akcie 2 i 3ro, od­
dane były po mistrzowsko. Sowicie też wynagradzano 
ich grę, i słusznie,bo któryż z lubowników sztuki,z szcze- 
rem sercem nie przyklaśnie tak widocznemu wzrostowi 
sceny naszej, jako i powiększającej się na niej liczbie ta ­
lentów. Po ukończeniu przywołani zostali: Pani K ur- 
c ju s z  2-kroć. Panna P a liń sk a  4-kroć, oraz PP. Komo­
ro w sk i  i K rólikow ski po 3-kroć. Po Obrazku P loryna  
przywołana Panna Szym anow ska. 2-kroć.

Jutro  w ogrodzie na W iejsk ie j K aw ie, Orkiestra pod 
dyrekcją PP. K uhna  i L ew andow skiego , grać będzir; 
w razie niepogody, taż muzyka w salonie uprzyjemniać 
będzie chwile szauownym Gościom.

A nglja .  —  Alderman Dawid Salomons, Izraelita, o- 
brany zoatał na rok przyszły Lordem-MayoremŁomtyrn/.  
—  Stojący w D over  pułk legji S zw a jc a ró w ,został prze­
znaczony do M alty, gdzie wkrótce odpłynie. (St: Anz:).

Globe broni Jenerała Sim pson  przeciw attakom Ti- 
m ega ,—  A n g ie lsk i Ms jo r  P hayre , został wyprawiony 
14go Lipca z In d ji ,  w towarzystwie artystów, geologów, 
i t. d., do A v a .—  Zbuutowani San ta low ie  są podobno 
otoczeni, można zatem spodziewać się ich poddania się; 
tak przynajmniej doooszą korrespondeocje z Bom bay 
do L ondynu  nadeszłe. (Scbl: Ztg).

Kardynał W isem an  poświęcił w tych dniach nowo- 
wzniesioną Katedrę Katolicką w S a lfo rd . —  D wór ma 
zabawić w S zk o c ji do l5go  b- m., zwłaszcza jeśli pię­
kna pogoda trweć będzie. —  214tu ludzi z lflgo pułku 
żuaw ów  i 12go ułanów, wyprawiono do K r y m u .—  
Z  P rzy lą d k a  D obrej N adzie i donoszą pod datąfigo Sier­
pnia, i ż  tam panuje spokojoość. dndep: BelgeJ.

A o s t r ja .  —  Mianowanie Hr: R echberg  Posłem Pre- 
zydjalnym przy Sejmie Związkowym, jest pewne. Psn  
P rokesch-O tten  przeznaczony jest *ia 'o ternuncjosza 
do K onstan tynopola , gdzie ma wkrótce po swym po­
wrocie z P a ryża  wyjechać.—• P- P ereira  negocjował 
w W ied n iu  dwa in teressa: założenie ins ylucji kredy­
towej w A u s tr ji,  i ustępstwo w łosko-aus rjack ich  ko­
lei żelazoycb. Drugi interes był bltzkim ukończenia, 
gdy dekret Cesarza F rancuzów , zabraniający stowarzy­
szeniom handlowym wypuszczania n° wJ  akcj'> prze­
rw a ł uk ła d y .—  U rzędowa Gazeta M edyolanska i 8p e.  
wnia. że nieporozumienia między Mocarstwami Zacho- 
dn iem i i Neapolem, stanowczo załatwione zos ta ły .—  
P. B ourqueney  wyjechał do P aryża . Pog oska o od­
wołaniu dotychczasowego Posła S zw e z iego z W ie­
d n ia , P. M andershóm , nie sprawdza się. —  Król M a x  
B a w a rsk i  udał się z M erchsdegaden  do l s c h l  dla od- 
wiedzeuia Cesarza F r a n c i s z k a - Jozefa , (achl: Ztg).

Cesarz zatwierdził organizacją szkoły prawodawczej 
przy Uniwersytecie W iedeńskim . —  Poseł A u str ja ck i 
przy dworze L ondyńsk im , H r: Colloredo, ma w kró tce

w r ó c ić  na swą posadę.—  Podobno w A u str ji! zamierza­
ją  także znieść cło wchodowe od zboża, mąki i jarzyn. 
(Neue Pr: Ztg).

Cesarz wysłał dla wieśniaków, poszkodowanych przez 
oberwanie się chmury w K rem s, 5 ,000 złr.— W L uga­
no w S zw a jo a r ji, schwytano bandę fałszerzy bankno­
tów a u str ja ck ich . Główuy jej kierownik Dr M aggi, 
uszedł. (Czas).

B e l g ia .—  H r: F la n d r ji  wyjechał 30  z. m. d o A kw is-  
g ranu , dla powitania tam, w imieniu swego ojca, K ró­
la P rusk iego .— Królowa M arja-Am elja, spodziewaną 
jest z A n g lji w Laeken, wraz z Xięciem iX iężną  Mont- 
pensier, wracającymi do H iszp a n ji. (St: Anz:).

F r a n c ja .—  Xiążę Sasko-K oburgski, wyjechał z P a­
ry ża  do Koblenc.—  Stan zdrowia Jeuerałów : B osquet, 
Trochu  i Bourbaki, ranionych pod Sew astopolem , po­
prawił się; lecz Jenerał M ortem art, zmuszony został 
dla wyleczenia się odpłynąć do K onstantynopola . —  
P ułkownik M agnan, um arł w skutku otrzymanych ran. 
(K. Pr: St: An:).

W ia d o m o ś c i  finansowe z L ondynu  tu nadchodzące 
brzmią niepomyślnie. Bankructwa mnożą s ię .—  W y­
stawa niezawodnie 2 0  Listopada zostanie przez Cesarza 
zamkniętą; 2 Grudnia nagrody rozdane będą.—  Ponie­
waż według istniejącej etykiety, urzędowe ogłoszenie o 
stanie pożądanym Cesarzowej, dopiero w połowie pe- 
rjodu tego stauu następuje, przeto spodziewają się ta­
kowego obwieszczenia w M onitorze dnia 15 Listopada. 
{Schl: Zeit).

Abd-el-K ader, wraca w tych daiach do M a rsy lji, 
zkąd odpłynie do D am aszku , miejsca swego zamieszka­
nia. (N. P r:  Z.)

W B ernay  zaszły rozruchy, z powodu drożyzny ży­
wności.—  Dnia 29 z. m. Xiążę Napoleon  w towarzy­
stwie Komisarza wystawy P. Le-Play  i biegłych, znaj­
dował się na probacb rozmaitych aparatów nowo-wy- 
nalezionych do nurkowania, pływania, robót podwo­
d n y c h ,  łodzi bezpieczeństwa, i t.d. Próby w ogóle po­
wiodły się. Następnie Xiążę udał się na wystawę i zwie­
dzał rozmaite jej oddziały, zwracając między innemi u- 
wagę, na bloki pewnego gatunku cementu, wynalezio­
nego przez PP. Coignet. Jest to mieszanina żwiru, glin­
ki palonej tłuczonej, popiołu z węgla kamiennego, i wa­
nna hydraulicznego. Można z niej budować ściany i 
domy odznaczające się nadzwyczajną trwałością, i ta­
niością. PP. Coignet posiadają nad Sekw a n ą  dom i fa­
brykę w całości z tego materjału zbudowaną; myślą oni 
wedługtegosystematu budowaćdomy.gdzieby robotnicy 
tanie mieszkania dostać mogli.—  W P a ry ż u  wybudo­
wano, na wzór znajdującego się w L ondyn ie , gmach 
zwany T attersa ll, gdzie odbywać się będzie sprzedaż 
koni i powozów, oraz gdzie zgromadzać się mają sports- 
mani i załatwiać wszystko co jest w związku z wyści­
gami. — P.Wiscocq, znakomity Iożeojer, zajmujący 
się obecnie robotami w H iszp a n ji,  podaje jako środek 
zaradczy i skuteczny na cholerę, extrakt piołunu z dwo­
ma częściami wody. (Ind: Belge).

N ie m c y . —  ZnBny z podróży p o  A fryce  Środkow ej, 
D r  B arth , p r z y b y ł  z L ondynu  do H am burga. —  Sły­
chać, iż Król P ru sk i,  wracając z S to lzen fe ls , odwiedzi 
S z tu tg a rd .  (St: Anz:).



A nglicy  urządzili już na H eligolandzie baraki, mogą- 
ce pomieścić do 5 ,000 ludzi, opatrzywszy je we wszel­
kie wygody.—  W K iel i E tseneur , spodziewają się co 
chwila wielu okrętów wojaooych angielskich , z B a ł­
ty k u  wracających, ([nd: Belge).

Pbusy.-— Xiężoa Orleńska  przybyła wraz z synami 
2 9  z. m., do A kw isgran u .—  Dnia 30 z. m., odbyły się 
w Koblenc urocsyście zaręczyny Xiężuiczki L u dw ik i 
P ru sk ie j z Xięciem Rejentem B odeńskim . Poprze­
dnio, tegoż dnia, jako w rocznicę swych urodzin, Xię- 
żna P ru ska  przyjmowała powinszowania. (Neue Pr: 
Ztg).

Ze W s c h o d u . —  W T urcji żniwa kukurydzy dały 
plon nader obfity.— Król Otto Grecki, pomiędzy inny­
mi, ozdobił także Ali-Ghalib Baszę, syna R eszyd a  a zię­
cia Sułtana, Wielkim Krzyżem OrderuZBAWICIELA. 
(St: Auz:).

V n e iW ie d e ń  nadeszła z Konstantynopola  wiado­
mość, że Lord Redcliffe jest odwołany, i gotuje się już 
do wyjazdu. Nie chciał on się podobno znajdować na Na­
bożeństwie odbytem w Kościele F rancuzkim  w Kon­
stantynopolu , z powodu wypadków w K rym ie , dając 
za powód, ze nie chodzi do Katolickiego Kościoła. —  
Korpus S a rd yń sk i nie posiada podobno wielkiej sym- 
patji F rancuzów  i A nglików . (Scbl: Ztg).

R o z m a i to ś c i .  —  Piszą, że P. R oss, Iożenjer w Mon­
tre a l  (w K anadzie), wynalazł nową dźwignię ruchu, 
tak silną i szybką, że za jej pomocą okręty będą mogły 
przebywać Ocean A tlantycki w przeciągu dni trzech.—  
W  ty ch  d n ia c h  w Londynie, w  sa li te a t ru  D rury-L ane, 
p o k a z y w a n e  b y ły  p rz e d  l i c z D e m  z g ro m a d z e n ie m  le k a rz y  
i  żurnalistów, dwie małe bliźniaczki m u rzynki, zrosłe 
i  sobą oiższą częścią kości pacierzowej. Dzieci te, jak 
się zdaje, nie cierpią bynajmniej od tego połączenia, 
sdrowe są, biegają, śmieją się, mówią i śpiewają. Mają 
włosy kędzierzawe, jak cała ich rassa. Jedna nazywa 
się M illy, druga B etty . Ruchy ich są samowolne. Czę­
sto czule się z sobą całują, lubo nie bez trudności przy­
chodzi im obracać się ku sobie twarzami. Puls ich nie 
jest spółczesny, i wszystkie zewnętrzne organa mają 
oddzielne. Lekarze mają nadzieję, iż można będzie od­
dzielić je od siebie za pomocą operacji.— Zwyczaje p o­
grzebowe G w inejczyków , warte są zastanowienia. Oto 
opowiadanie naocznego świadka: M arabut albo Ducho­
wny, zaczął od pilnego obejrzeuia zwłok. Skoro oświad­
czył, że w nich życia niema, inni towarzyszący mu Du­
chowni, obmyli zwłoki, wysmarowali łojem i rozcią­
gnęli na macie śród chałupy. Kobiety otaczały je p ła­
cząc. Dalej oprowadzano zwłoki po wiosce, potem u- 
dano się na mogiłę. Tu czterech silnych uegrów po­
rwawszy żonę nieboszczyka, wrzuciło ją żywą do dołu, 
na wierzch wrzucili zwłoki męża, potem wszystko zie- 
®dą i kamieniami pokryli.— Przy śmierci Alexandra 
W., jego domownicy odebrawszy ostatnie rozkazy, za- 
Py1®*'’ Bdzie są umieszczone skarby? »Znajdziecie je”, 
rzekł u d ,  »w kieszeniach moich przyjaciół.”

„ , ,? ® z YJECHALI do WARSZAWY.
Borkowski Józ: Ob: * Pasieki nr 584; Biedrzycki Tom: Ob: z Bro- 

„ 0 W.C nr 584, Czarno w ,ki Tom: Oby: zKroczewa or 584; Kapnist 
Rad. Koleg-, Kapnist Pnłkn: z p ołtawv Dr625; Mafowiej ski Koos;

W Drukarni K urjera W a m .- . -  Wolno drukować, d. 24 Września

Oby: z Wyszogrodu nr 601; Mackiewicz Jak: Kapit: z Międzyrze­
ca nr 634; Maleszewski Tytus Art: Malar: z Lublina or 634; Ru­
dnicki Urzęd: z Kijowa nr 625; Skarżyński Jan Ob: z Posadowa nr 
634; Wielogłowski Jul: Ob: z Blizina nr 634; Zakrzewaki Ign: Oby: 
z Pawłowic nr 634; Żelazowski Jau Oby: z Domanic nr 1302.

Przyjechali koleją żelazną: Arnbold Jan Kap: z Drezna nr496; 
Auarbamer Kar: Dr Medy: z Berlina nr 603; Betzbold Julja Żona 
Dra Gospodarstwa Wiejsk: z Wiednia nr 471; Fok Emilja fabryk: 
kapeluszy słonik: z Lipska nr 1311; Kriss Edw: Dr Medy:z Berlina 
nr 603; Laessig Adolf Dyr: Młyna Parowego z Berlina nr 2914; 
Morand Dom: Kup: z Bruxelli nr 411; OltavoTeressa Art: T eatru 
w  Moskwie z Berlina nr 613; Rozmanith Marjan Kup: zKrakowa nr 
10; Strochscbnejder Ferd: Dr Medy: z Berlina nr 603; Schleoker 
Xaw : Kup: z Hamburga nr 1574.

W O S H S iS I E S lA .
Francuz Józef Labej, z własnej swej winnicy w Gmi­

nie Tarchomin położonej, wozi i sprzedaje przed Klaszto- 
torem Kanoniczek, przy ulicy Senatorskiej, swe W l -  

RfOGUBOIWA; gatunek ich, dobroć i smak, po tyloletoiem do­
świadczeniu i korzystuem dla nich przekonaniu się Szanownej P u ­
bliczności, nie potrzebuje przechwałek. —  Przybywa z niemi co 
drugi dzien od dzis zacząwszy; przyjmuje wszelkie większe za­
mówienia, a w  niebytności jego, P . Schmidt Sklepik maleńki po le­
wej ręce w bramie Pałacu Blanka, gdzie mieszka Dawid Heur- 
teux, przy tejże ulicy, zamówienia przyjmuje, a Labej aam je 
załatwia.

JA A łW J O K U  mało-solonego prasowanego (serwe-fiy 
towy zwany); BAŁYKU czyli Jesiotra wędzeń:; Grosz-jm 
ku zielon:; Buljoou Wołyńskiego; Konfitur Kijowskichęe. 

,. suchych i płynnych; Sera zielon:, i Karuku rybiego; nad-U$ 
Tjszedł transport do głównego Składu Kawjoru przy ulicy Seoa-M 
^orsk ie j w domu W W. Piotrowskich, 3ei Sklep od rogu ulicyK 

tl'Mioiłowej.— B. Miedwiednikow. 00

W e wsi Brzeszcze, dziesiąta wiorsta za miastem 
Piasecznem, z dniem 27 Września (8 Paździer:) 
r. b. rozpocznie się cząstkowa wyprzedaż w  mia-

, ---------------rę  Zgłoszenia się Konkurentów, 80 sztuk W O ­
Ł Ó W ,  zdatnych na rzeź, opas lub do roboty.
® * “ * “  ̂ A S
I) Dnia 4 o godz: le j z połud:, na Krak:-Przedm:,A
I  lut) Nowy-Swiat. zginęła 8 V C X H A  m łoda,”
v z gatunku Buldoków, koloru brunatao-morągo-(|
t. , watego, podpiersie białe, nszy i ogon krótki ob-i*
|/cię te , na szyi obróżka stalowa z łańcuszkiem i zamkiem, n a - 
jjjwierzchu tejże blaszka mosiężna Nrem 2163 oznaczona, pod.i 
v spodem obróżki umocowana tabliczka drewniana na r. 1855, Y 
|)blaszką białą okuts. Uprasza się łaskawego Znalazcy, o odda-(I 
Anie pod powyższy N r przy ulicy Bonifraterskiej, do fabryki La-A 
|/k ierów  J. A. Krause, za przyzwoitą nagrodą. (I

-m- 'im' S i  S  mi 'm  m  ■> »  i , ,  (j
Dnia 1 b. m. przed wieczorem, zginęła w ogrodzie 

Krasińskich, S l i C Z H A  mała, 8 miesięcy mająca, 
z gatunku wyżełków aog:, biała, z czarnemi ła tk a ­
mi, uszy zupełnie czarne, lewa łapka przednia nie­

co skrzywiona i grubsza po złamaniu. Ktoby udzielił o niej w ia­
domość do Cnkierni w tymże ogrodzie, otrzyma sowitą nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 6. Wczoraj w południe ciepła stopni 13.
Dziś rano wysokość wody na W iile  atop 1, cali 7.
TEATR WIELKI. Jutro, Paquita. Lalka N orąm bergska.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Niemowa.
Jutro , na powszechne żądanie, P.PitiS, po raz ostatoi, będzie 

miał zaszczyt przedstawić na Czystem, chodzenie oa H V l i I  okrą­
głej i sztuk G I M S A ł T Y C Z Y T C H  z odmianami, oraz Ulu- 
minacja i Ognie Bengalskie na zakończenie. MUZYKA wojskowa 
* 60 osób złożona, uprzyjemniać będzie chwile Szan: Publiczno­
ści; polecając się względom, ma nadzieję, że łaskawa Publi.- licznem 
zebraniem się, zaszczycić £ 0  raczy.

(6 Października) 1855 r .—  Starszy Cenzor F . Sobietzczański.


